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kon iec  m am y  cz te ry  ro zw ażan ia  n a  różne  tem a ty : Gra i życ ie , K ościół o tw a r­
t y  i za m k n ię ty , P okó j, T ro ska  o s tw o rzen ie  B oże.

W ym ien ione ro zw ażan ia  odznaczają  się św ieżością m yśli, g łęb ią  re f lek s ji 
filozoficznej i teo log iczej n a d  is to tn y m i p ro b lem am i K ościoła o raz  re lig ijn y m  
i teo log icznym  u s taw ian iem  sp ra w  życia  codziennego w iernych .

E ste ty czn ą  sza tę  g ra f ic zn ą  w zbogacają  re p ro d u k c je  dzieł sz tuk i: G en tile  
da F ab rian o , M a ry ja  z  D ziec ią tk iem  (XV w.), Je zu s  i n ie w ie rn y  T om asz  (niello 
n a  k ie lich u  z o p ac tw a  W ilten  z ko ń ca  X II  w .; W iedeń, K u n sth is to r isch es  M u­
seum ), Z esła n ie  D ucha  Ś w ię teg o  (z ew an g e lia rza  z ok. 1230 r. z K olonii; 
B rukse la , B ib lio thèque  ro y a le  A lb e rt I er, M s 466/9222) i O sta tn ia  W ieczerza  
(z ew an g elia rza , jw .). O k ład k ę  zdobi re p ro d u k c ja  ilu m in a c ji p rzed s taw ia jące j 
an io ła  i dw ie  n iew ia s ty  p rzy  p u s ty m  grob ie  C h ry s tu sa  (K a ted ra  w  K olonii, 
Cod. 218 z X I w.).

ks. S ta n is ła w  M ędala  CM , W arszaw a

A lfons K EM M ER, Das G la u b en sb eken n tn is  in  d en  E vangelien . E ine E in ­
fü h r u n g  in  d ie  b ib lisch en  U rsprünge des C redo, F re ib u rg  im  Br. 1985, V erlag  
H erd e r, s. 157 (H erd erb ü ch ere i, t .  1166).

P od staw o w e p ra w d y  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j są  u ję te  w  S k ładz ie  A posto l­
sk im . O. A. .K em m er O SB  (ur. w  1911 r . w  B azylei, s tu d ia  uw ieńczone d ok to ­
ra te m  z teo log ii w  E in sied e ln  i R zym ie, w  la ta c h  1952— 1966 p ro feso r teologii 
a sce tyczno -m istyczne j i h is to rii duchow ości w  „A n se lm ian u m ” w  Rzym ie, 
a k tu a ln ie  w yk ład o w ca  N ow ego T es tam en tu  w  opac tw ie  E insiedeln ) s ta ra  się 
ukazać  is to tn e  tre śc i S k ła d u  A posto lskiego, s ięg a jąc  do jego  po czą tk u  w  N o­
w ym  T estam encie . Ze słow a w stępnego  d o w iad u jem y  się, że  n ie  chodzi tu  
o w y cze rp u jące  s tu d iu m  tre śc i poszczególnych a r ty k u łó w  w y zn an ia  w ia ry , lecz 
o w sk azan ie  n a jw ażn ie jszy ch  tek s tó w  w  E w angeliach , k tó re  s ta ły  się  p u n k tem  
o p arc ia  do sfo rm u ło w an ia  S k ład u  A postolskiego. T ek sty  b ib lijn e  w y ja śn ia  a u to r 
m e to d ą  egzegetyczną, ro zw aża jąc  je  w e w łasn y m  k o n tek śc ie  lite rack im , h is to ­
ry czn y m  i teolog icznym . S k ład  a lbo  S ym bol A p osto lsk i zosta ł sfo rm u ło w an y  
pod  kon iec  IV  w . w  K ościele  rzym sk im . Jeg o  p o w stan ie  ściśle się  w iąże  
z litu rg ią  ch rzc ie ln ą  i z p rzy g o to w an iem  k a n d y d a tó w  do ch rz tu . P oczątkow o 
is tn ia ły  dw ie  fo rm y  sy m b o lu  w ia ry : je d n a  z aw ie ra ła  ta je m n ic e  C h ry stu sa , 
a  d ru g a  ta je m n ic ę  T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j. F o rm a  ch rysto log iczna  je s t s t a r ­
sza. /W edług D z 8,37 (w iersz  późn ie jsze j da ty , będący  św iad ec tw em  p ra k ty k i 
ch rześc ijań sk ie j z ok. 95 r .  po C hr.) u rzęd n ik  k ró lo w e j e tio p sk ie j p rzed  sw ym  
ch rz tem  w y zn a je : „W ierzę, że Jezu s C h ry stu s  je s t S y n em  B ożym ”. To w y zn a ­
n ie  w ia rv  s tan o w i dalszy  e ta p  w  s to su n k u  do w yzn an ia , k tó re  św . P aw eł 
o trzy m ał od aposto łów  (1 K o r 15,3—5).

T ry n ita rn a  fo rm a  w y zn an ia  z n a jd u je  się  u  M t 28,19 w  tzw . m an d ac ie  
m isy jn y m , k tó rą  ew an g e lis ta  p rz e ją ł pod  kon iec  I w . z li tu rg ii ch rzc ie lne j 
sw ej w sp ó ln o ty  k o śc ie lne j. Z  po łączen ia  fo rm u ły  try n i ta rn e j  z fo rm u łą  c h ry ­
sto log iczną p o w sta ła  a k tu a ln a  fo rm a  S k ład u  A posto lsk iego . T en  sym bol w ia ry  
rozpow szechn iony  w  K ościele zachodnim , chociaż n ie  zo sta ł u łożony  przez  
aposto łów , ja k  g łosi ś red n io w ieczn a  legenda , p rz e k a z u je  je d n a k  w ia rę  ap o ­
sto lską , o czym  m ożna  się p rzek o n ać  p o ró w n u jąc  go z in n y m i sym bolam i 
w ia ry , a  zw łaszcza s ięg a jąc  do te k s tó w  N ow ego T es tam en tu .

N a tę  n iew ie lk ą  ob jętościow o p u b lik a c ję  sk ład a  się  w stęp  (s. 7— 11) i d w a­
n aśc ie  k ró tk ic h  rozd z ia łó w  pośw ięconych  poszczególnym  a rty k u ło m  S k ład u  
A posto lskiego (s. 13—154). N a koniec a u to r  p o d a je  w skazów k i b ib liog raficzne  
(s. 155— 158) i w y k az  te k s tó w  b ib lijn y ch , k tó re  zo sta ły  szerzej o m ó w io n e .,

P rz y  o m aw ian iu  p ierw szego  a r ty k u łu  S k ład u  A posto lsk iego  (W ierzę  
w  Boga O jca w szechm ogącego , S tw o rzyc ie la  n ieb a  i z ie m i) w sk azu je  a u to r  n a  
w ia rę  w  jedynego  Boga, n aw iązu jąc  do S ta reg o  T es tam en tu , w  n au czan iu  J e ­
zu sa  (M k 12,28—30; 10,17 n.), n a  ko rzen ie  w y zn an ia  w ia ry  w  Boga jak o  O jca
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(Mt 11,25; 26,39; (Mk 14,30; Ł k  11,2; M t 6, 26; 7 ,9— 11) i n a  ź ród ła  w ia ry  
w  Boga S tw o rzy c ie la  (por. Ł k  22,69; M t 5,34 n .; 19,25 n.). J a k o  ew an g e lijn ą  
podbudow ę d rug iego  a r ty k u łu  w ia ry  (i w  Jezu sa  C h rys tu sa , S y n a  Jego je ­
dynego , P a n a  naszego) a u to r  om aw ia  d w a te m a ty : Jezu s  p raw d z iw y  człow iek 
(kuszenie, agonia, śm ie rć  n a  k rzyżu) i p raw d z iw y  S y n  Boży (P ro log  czw arte j 
E w angelii, ch rzes t Jezusa). W y jaśn ia jąc  trzec i a r ty k u ł (k tó r y  się począ ł z  D u ­
cha Św ię teg o , narodził się z  M a ry i P anny), K em m er an a liz u je  te k s ty  m ó w ią ­
ce o poczęciu  Jezu sa , Jeg o  pochodzen iu  i n a ro d zen iu . P rz y  czw arty m  a r ty ­
k u le  (u m ęczo n  pod  P o n ck im  P iła tem , u k rzy żo w a n , u m a rł i pogrzeb ion ) każdy  
te rm in  rozw aża  osobno, d o d a jąc  szersze w y jaśn ien ie , dlaczego Jezu s u m a r ł 
śm ierc ią  k rzyżow ą. P rz y  p ią ty m  a r ty k u le  (zs tą p ił do p iek ie ł, trzeciego  dn ia  
zm a r tw y c h w sta ł)  rozw aża  d w a te m a ty : o d k ry c ie  p ustego  g robu , uk azy w an ie  
się Z m artw y c h w sta łeg o  (1 K or 15,5—7; J  20,11— 18; M t 28,16—20). Ja k o  po d ­
łoże szóstego a r ty k u łu  (w stą p ił na  n ieb iosa , s ied zi po  p ra w icy  Boga O jca  
w szechm ogącego)  a n a liz u je  a u to r  opisy w n ieb o w stąp ien ia  Jezu sa  (Łk 24,50— 
53; Dz 1 ,9— 11) o raz  te m a t w yw yższen ia  Je z u sa  (1 T es 1,10; F lp  2 ,7— 9; J  3, 
13—21.31—36; 20,17). T reść  siódm ego a r ty k u łu  (s ta m tą d  p rzy jd z ie  sądzić ż y ­
w ych  i u m a rłych )  w sk azu je  a u to r  w  Dz 1,11; M k 8, 38; 14, 61 n.; Ł k  17, 22—37; 
J  13— 16. N astęp n ie  p o d k re ś la  żyw otność w ia ry  w  p a ru z ję  C h ry s tu sa  w  K o­
ściele p ie rw o tn y m  (por. 1 Tes 4,13—5,11), o m aw ia  m ow ę eschato log iczną  
C h ry s tu sa  (M k 13), oczek iw an ie  b lisk ie j p a ru z ji (np. M k 9 ,1 ; Ł k  12,16— 21; 
16, 9) o raz  sąd  o sta teczn y  (M t 13,24—30.36— 43; 25,1—46). P rzed m io t w ia ry  
ósm ego a r ty k u łu  (W ierzę  w  D ucha Św iętego)  je s t, zdan iem  a u to ra , p o św iad ­
czony w  M t 28,19; 1 K o r 6,11; Ł k  1,35, ta k ż e  w  op isach  ch rz tu  Jezu sa , 
a zw łaszcza w  w ypow iedz iach  czw arte j E w angelii o P a ra k le c ie  (14,16 n. 26; 
15,26; 16,8.13— 15). T reść  dziew iątego  a r ty k u łu  (św ię ty  K ościół p o w szech n y , 
św ię tych  obcow anie)  w sk azu je  a u to r  w  M t 16,18; 18,17, w  n o w o te s tam en ta l-  
nych  o b razach  K ościoła, >zwłaszcza w  ob razie  trzo d y  i zag rody  u  J . 10. Ś w ię ­
tość K ościo ła  zw iązana  je s t z d z ia łan iem  D ucha Św iętego  (por. 1 K or 1, 2; 
E f 5,25—27; J  17,17.19). N a to m ias t w y raz  „pow szechny” n ie  w y stęp u je  w  N o­
w ym  T estam encie , lecz po ra z  p ierw szy  p o jaw ia  się  u  Ignacego  A n tio ch eń ­
skiego (ok. 110 r.) w  L iście  do S m yrneńczyków  (8,2): „G dzie p o jaw ia  się b i­
skup , ta m  p o w in n a  być  g m ina , ja k  to, gdzie  z n a jd u je  się Jezu s C h rystu s , 
tam  je s t K ościół pow szech n y ”. A u to r zw raca  uw agę n a  p łynność  po jęc ia  „ob­
cow ania św ię ty ch ”. B iorąc to  w y rażen ie  w  znaczen iu  osobow ym , s tanow i ono 
w y ja śn ien ie  w y rażen ia  „św ię ty  K ościół” . W szyscy ludz ie  na leżący  do K ościoła 
stan o w ią  n a  p łaszczyźnie  re lig ijn e j jedność; n a leżą  do n ie j tak że  zm arli 
z jednoczen i z C h ry stu sem  lu b  w y czek u jący  na  p e łn e  z N im  zjednoczenie. 
P o d staw ą  jedności w ie rzący ch  je s t m iłość C h ry stu sa . I lu s tr a c ją  jedności K o­
ścio ła  je s t o b raz  c ia ła  C h ry s tu sa  (1 K or '12,12—27) i k rz e w  w in n y  (J 15,1—8). 
Św iętość K ościo ła  o b jaw ia  się w  ro zd aw n ic tw ie  sa k ra m e n tó w : ch rz tu  (M t 28, 
19; J  3 .1— 12) i e u c h a ry s tii (opisy rozm nożen ia  ch leba , zw łaszcza J  6 ,1— 15; 
m ow a e u ch a ry s ty czn a  w  J  6, 22—59).

P on iew aż a r ty k u ł dz iesią ty  (grzechów  odpuszczen ie)  w  K ościele w scho ­
d n im  b rzm i: „W ierzę w  ch rzes t n a  odpuszczenie  g rzechów ”, zachodzi p y tan ie , 
czy w  K ościele zach o d n im  odnosi się on  do odpuszczen ia  grzechów  zw iąza­
nego z ch rz tem , czy też  do odpuszczenia  g rzechów  pope łn ionych  jed y n ie  po 
p rzy jęc iu  ch rz tu . W  ciągu  w ieków  p ra k ty k a  kośc ie lna  odpuszczan ia  g rzechów  
p rzechodziła  znaczne p rzeo b rażen ia  i p rz y b ie ra ła  ró żn e  fo rm y , a le  je j p u n k ­
tem  w y jśc iow ym  je s t w ład za  odpuszczan ia  g rzechów  d an a  przez  C h ry s tu sa  
aposto łom  (M t 16,19; 18,18: J  20,19— 13).

J e d e n a s ty  a r ty k u ł (ciała zm a r tw y c h w sta n ie )  p o d k reś la , że n ie  chodzi 
o z m artw y ch w s tan ie  w  znaczen iu  p rzenośnym , lecz o re a ln e  z m artw y ch w s ta ­
n ie  całego człow ieka, k tó re  je d n a k  n ie  polega na  pow rocie  do życia z iem sk ie­
go. Początkow o te n  a r ty k u ł by ł sk ie ro w an y  p rzec iw ko  filozofom  g reck im , 
k tó rzy  n ie  za licza li c ia ła  do is to ty  człow ieka, t r a k tu ją c  je  racze j jak o  w ięzie­
n ie  duszy, z k tó rego  m u s i się ona  w ydostać , żeby p rze jść  do sam oistnego  b y ­
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to w an ia . W ia ra  w  zm artw y ch w s tan ie  c ia ł z n a jd u je  się  w  późn ie jszych  k s ię ­
g ach  S ta reg o  T e s ta m e n tu  (np. D n  12,2), a le  w  czasach  C h ry s tu sa  b y ła  po ­
w szechn ie  p rzy jm o w an a  (z w y ją tk ie m  saduceuszów ). N ajw ażn ie jszy m i m ie j­
scam i w y raża jący m i w  E w an g eliach  w ia rę  w  z m artw y ch w s tan ie  c ia ł je s t sy ­
no p tyczny  opis sp o ru  Jezu sa  z saduceuszam i (M k 12,18— 27), Ł ukaszow e p rz e ­
k azy  słów  Jezu sa  (13,21 n .; 14,14), a  zw łaszcza w ypow iedzi Jezu sa  u  J a n a  
(np. 5, 24 n.).

O sta tn i a r ty k u ł S k ła d u  A posto lsk iego  (ży w o t w iec zn y )  n ie  m ów i w y raź ­
n ie , czy chodzi o szczęście w ieczne d la  ;dobrych, a  po tęp ien ie  d la  z łych  (po­
dobn ie  ja k  zm artw y ch w s tan ie  —  J  5,29), a le  liczne te k s ty  E w ange lii syno ­
p ty czn y ch  p o d su w a ją  ta k ie  w łaśn ie  ro zu m ien ie  tego  a r ty k u łu  (por. M k 19, 
29 n .; M t 25,31—46). N a to m ias t w  czw arte j E w angelii je s t u k azan e  „życie 
w ieczne” ja k o  d a r  Boży, w  k tó ry m  w ie rzący  w  C h ry s tu sa  uczestn iczy  ju ż  
V/ życiu  doczesnym  (J  11,21—25; 14,18.21 n.). D zisiejsze w y zn an ie  w ia ry  
w  życie w ieczne m usi b ra ć  |pod uw agę te n  po d w ó jn y  asp ek t, k tó ry  zn a jd u je  
s ię  w  E w angeliach : p rzysz łe  życie pełnego  zb aw ien ia  u  Boga o raz  a k tu a ln e  
uczestn ic tw o  w  życiu  w iecznym  dostępne p rzez  w ia rę  w  Jezu sa  i Jego  słow o.

A u to r, dobrze  o b zn a jm io n y  ze w spó łczesną  egzegezą E w angelii i z teo lo­
g iczną tre śc ią  s fo rm u ło w ań  n o w o tes tam en ta ln y ch , p o tra f ił  ukazać, że dogm a­
tyczne  p ra w d y  S k ład u  A posto lsk iego  m ożna do k ład n ie  w y jaśn ić  obrazow ym  
język iem  E w angelii. T reść  S k ład u  A posto lsk iego  p o k azan a  słow am i i tre śc ia ­
m i b ib lijn y m i n a b ie ra  n ie jak o  now ych  w y m iaró w : je s t p e łn a  życia, św ieżo­
ści i b la sk u  pascha lnego , k tó ry m  by li o p rom ien ien i au to rz y  E w angelii k a n o ­
nicznych .

ks. S ta n is ła w  M ędala  CM , W arszaw a

R u d o lf SC H N Ą C K EN B U R G , Ih r  w e rd e t m ich  sehen . D ie A b sch ied sw o r te  Jesu  
nach  Joh  13— 17, F re ib u rg  im  B r. 1985, V erlag  H e rd e r, s. 96.

W  o sta tn ich  dz ie s ią tk ach  la t w ie lu  w spó łczesnych  egzegetów  zw róciło  
u w agę  n a  g łęb ię  m y śli teo log icznej w  czw arte j E w angelii. N ależy do n ich  
rów n ież  R. S ch n ack en b u rg , w y b itn y  egzegeta  k a to lick i z W ürzb u rg a , k tó ry  
w  trzy to m o w y m  k o m e n ta rz u  do czw arte j E w angelii w n ik liw ie  p rzeb ad a ł ró ż ­
n o ro d n e  tra d y c je  o raz  ich  re d a k c ję  p rzez  czw artego  ew angelistę . J e d n a k  r e ­
cenzow ana p o zy c ja  n ie  s tan o w i pokazu  w spó łczesnych  m etod  egzegetycznych  
s to sow anych  do b a d a ń  E w angelii św . J a n a , lecz m a c h a ra k te r  rozw ażań  re l i­
g ijn y ch  n ad  tek s tem  J  13— 17. R ozw ażania  te  p u b lik o w ał a u to r  w  tygo d n ik u  
„C h ris t in  d e r G eg e n w a rt” (od lis to p ad a  1983 r. do m a ja  1984 )r.), ab y  dać 
w ie rzący m  „duchow y p o k a rm ” d la  ich  życia osobistego. J e s t to  p ró b a  p rz y ­
b liżen ia  d la  w spółczesnego  cz łow ieka św iad ec tw a  w ia ry  p ie rw o tn e j w spó lno ty  
koście lnej. To św iadec tw o  w  sp ec ja ln y  sposób zostało  w y rażo n e  w  czw arte j 
E w angelii, k tó ra  ju ż  p rzez  K lem ensa  A lek san d ry jsk ieg o  została  n azw an a  „ d u ­
chow ą”, gdyż g łęb ie j n iż  pozostałe  w n ik a  w  ta je m n ic ę  osoby Jezu sa  i uk azu je  
Jego  znaczen ie  d la  „życia św ia ta ” (J  6, 33).

A u to r w y b ra ł do rozw ażań  m ow y pożegnalne  Jezu sa  (J 13— 17), gdyż 
w  n ich  Jezu s  chce p rzek azać  „sw oim ” coś szczególnego, jako  sw ój te s tam en t. 
N a  w zór s ta ro ży tn y c h  filozofów  g reck ich  i  w y b itn y ch  postac i s ta ro te s ta m e n ­
ta ln y c h  Jezu s p rzek azu je  tu ta j  p rzed  sw o ją  śm ie rc ią  sw ój duchow y te s ta ­
m en t, w  k tó ry m  w y ja śn ia , że Jego  śm ierć  będzie  w y d arzen iem  zbaw czym  d la  
ca łe j ludzkości. S łow a w ypow iedziane  p rzez  Jezu sa  bezpośredn io  p rzed  o d e j­
ściem  do O jca o raz  w  m od litw ie  Jezu sa  za uczn iów  i p rzyszłych  w ierzących  
(r. 17) do tyczą bezpośredn io  każdego  w ierzącego  i m a ją  być w ezw an iem  do 
ustaw icznego  n aw iązy w an ia  łączności z Jezusem , a  p rzez  N iego z Bogiem . 
S łow a te  są  sk ie ro w an e  do uczn iów  jak o  re p re z e n ta n tó w  całego K ościoła. 
D latego s tan o w ią  one ustaw iczne  orędzie  w ia ry  z u s t  sam ego C h ry stu sa .

T reść  re lig ijn ą  m ów  pożegnalnych  Jezu sa  (J 13— 17) u w y d a tn ia  a u to r


